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JĘ ZYK j a k o  w s p ó l n e  d o b r o  i  w ła s n o ś ć  
k a ż d e g o ,  k t o  s i ę  n i m  p o s ł u g u j e ,  j e s t  
e l e m e n t e m  k s z t a ł t u j ą c y m  i  p o d t r z y �
m u j ą c y m  w s p ó l n o t ę .  O k r e ś l a n y  p r z e z  
l i n g w i s t ó w  j a k o  „ s t r u k t u r a  d ł u g i e g o  
t r w a n i a ”  j ę z y k  e w o l u u j e  i  p r z e i s t a c z a  
s i ę ,  a le  t r w a ,  p o z o s t a j ą c  p o d s t a w o w y m  
n o ś n i k i e m  i  i n t y m n ą  c z ą s t k ą  k u l t u r y ,  
p o p r z e z  k t ó r ą  o b j a w i a  s i ę  s p e c y f i k a  
d a n e g o  n a r o d u .

Bę dą c ś rodkiem społecznej komu�
nikacji pełni on rolę  narzę dzia kultury 
a jednocześ nie jej tworzywa, klasyfikuje 
i porzą dkuje rzeczywistoś ć , służ ą c zarazem 
jej poznawaniu i interpretacji. Gdy ginie
- ginie wraz z nim ś wiat, który współtwo�
rzył i którego był integralną  czę ś cią . Ję zyk 
jidysz - dialekt Ż ydów aszkenazyjskich, 
powstały w póź nym ś redniowieczu, stano�
wią cy przez setki lat wraz z religią  i trady�
cją  niezmienny punkt odniesienia dla toż �
samoś ci wschodnioeuropejskiej diaspory
- nie jest wprawdzie ję zykiem zaginionym, 
ale należ y do „poważ nie zagroż onych 
gatunków”.

Jidysz stanowi przykład autono�
micznego ję zyka, powstałego na skutek 
ewoluowania gwary uż ywanej przez 
społecznoś ć  ż ydowską  ż yją cą  na pogra�
niczu germań sko-słowiań skim. Pomimo 
iż  na począ tku XX wieku posługiwało 
się  nim na co dzień  ok. dwanaś cie milio�
nów mieszkań ców Europy Wschodniej (tj. 
1/3 wszystkich Ż ydów na ś wiecie), dopie�
ro w drugiej połowie lat dwudziestych 
XX wieku ustalono obowią zują ce do dziś  
prawa gramatyki, wymowy i transliteracji 
jidysz na inne ję zyki.

Jidysz powstał na bazie ję zyków i dia�
lektów germań skich, których wpływy 
dominują  w słownictwie i zasadach odmia�
ny, z elementami hebrajskimi, pojawiają cy�
mi się  głównie w gramatyce oraz słowiań �
skimi (czeskimi, polskimi, białoruskimi 
i ukraiń skimi), które wywarły wpływ na 
kształtowanie reguł gramatycznych, skład�
nię  i fonetykę . Począ tkowo, w odróż nieniu 
od hebrajskiego i aramejskiego, jidysz był 
głównie ję zykiem mówionym, z czasem 
jednak nastą pił rozwój literatury, dzię ki 
czemu kobiety nie znają ce hebrajskiego 
i nie dopuszczane wcześ niej do edukacji

religijnej, miały moż liwoś ć  studiowania 
tekstów biblijnych. Jidysz, podobnie jak 
pozostałe ję zyki uż ywane przez Ż ydów, 
stosuje zapis oparty na alfabecie hebraj�
skim. Nie ma tu wielkich liter, wyrazy 
pisane są  od prawej do lewej, a ksią ż ki 
czytane są  jak gdyby „od koń ca”.

Zapoż yczenia widoczne są  szczególnie 
w nazewnictwie odnoszą cym się  do ż ycia 
codziennego. Wś ród wyrazów zwią zanych 
z gospodarstwem domowym znajomo 
brzmią  choć by: alkowe, bazar, bruk, bufet, 
korek, rinsztok, rogatke, szmate, warsztat, 
wazon, spoś ród nazw osobowych: cwan- 
jak, facet, hultaj, kanalie, lajdak, pacholek, 
psotnik, czy szarlatan, a wś ród wyrazów 
oznaczają cych garderobę  i czę ś ci ciała: 
gatkes, kapote, krawat, majtkes, gembe, 
kark, morde czy zadik. Nietrudno zauwa�
ż yć , ż e jidysz był ję zykiem prostych ludzi, 
kształtowanym i rozwijanym w małomia�
steczkowej rodzinie, 
nie skrę powanym 
nakazami dbałoś ci 
o literacką  czystoś ć .
Szczególną  rolę  
w kształtowaniu się  
jidysz odegrał ję zyk 
polski. W okresie 
migracji ludnoś ci 
ż ydowskiej z za�
chodu na wschód,
Polska stanowiła 
jeden z waż nych 
krajów osiedlania 
się  Ż ydów. Tworzyli 
oni duż e skupiska 
w miastach, gdzie 
zakładali własne, 
posiadają ce duż ą  
autonomię  dzielnice.

Współistnienie 
obu ję zyków w kul�
turze Rzeczypospo�
litej zaowocowało 
wzbogaceniem 
ję zyka polskiego 
w szereg wyra�
zów pochodzenia 
hebrajskiego i nie�
mieckiego. Istnieją  
zwią zki frazeologiczne Rę kopis I. B. Singera. |
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Wi e l k a  k s i ę g a  
j ę z y k a



Strona z elementarza dla dzieci ż ydowskich w Polsce, 1955 r. |
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zawierają c e wyrazy 
wspólne dla obu 
kultur np.: „ brak 
klepki w głowie”
- „ ... az s’felt  dir in 
klepke in kop...” , 
„ lało jak z c ebra”
- „ s’h ot  gegosyn 
wi fun c ebers...” , 
„ siedzieć  kom uś  
na karku” - „ ...zej 
zic yn ojf  m ajn 
kark...” .

W obu ję zykac h  
m oż em y spotkać  
wiele ekwiwalent�
nyc h  przysłów, 
które potwierdzają  
zarówno wzajem ne 
kontakty kulturowe, 
jak i podobień stwo 
w widzeniu ś wiata. 
P rzysłowia jidysz 
są  jednak bardziej 
pesym istyc zne 
i m ają  wię c ej m eta�
for niż  ic h  polskie 
odpowiedniki:

„ Jeś li rozglą �
dasz się  za c h ałą , 
uważ aj, m oż esz 

strac ić  swój kawałek c h leba” .
„ Jeś li h andlujesz m iodem , znajdziesz 

zawsze okazje do lizania” .
„ N ie pluj do studni - m oż e jeszc ze 

bę dziesz m usiał z niej pić  wodę ” .
„ Jeś li jeden c złowiek powie c i, ż e m asz 

oś le uszy, nie przejm uj się , jeś li powie c i 
to dwóc h  ludzi, przygotuj sobie siodło” .

„ W łaź ni wszysc y są  sobie równi” .
„ G dyby B óg ż ył na ziem i, ludzie wybi�

jaliby m u szyby” .
„ Wszystkie narzec zone są  pię kne, 

wszysc y zm arli poboż ni” .
„ G dy biedak c h c e się  postawić , jada 

barszc z z piernikiem ” .
„ K aż da półprawda jest  c ałkowitym  

kłam stwem ” .
„ B ę dziesz za słodki - połkną  c ię , 

bę dziesz za gorzki - wyplują ” .
L ata Z agłady zabrały pisarzy, pieś nia�

rzy, poetów, dziennikarzy i f ilozofów, 
a takż e zwykłyc h  uż ytkowników ję zyka 
jidysz. C i, którzy przetrwali, rozproszyli 
się  po ś wiec ie osiedlają c  się  w Izraelu, 
S tanac h  Z jednoc zonyc h , E uropie i A m e�
ryc e Ł ac iń skiej. O f ic jalnym  ję zykiem  pań �
stwa Izrael stał się  w 1 9 4 8  roku h ebrajski, 
podc zas gdy jidysz - utoż sam iany z ż y�
c iem  w diasporze, statusem  em igrantów 
i Z agładą , utrac ił swą  dawną  pozyc ję .
D la dziec i i wnuków O c alonyc h , ten nie 
znany im  ję zyk stanowi przeszkodę  w po�
znawaniu h istorii i kultury przodków. 
O bec nie ję zykiem  jidysz posługuje się

zaledwie c ztery m iliony osób, głównie 
c złonków ultrareligijnyc h  grup c h asydz�
kic h , ż yją c yc h  w S tanac h  Z jednoc zonyc h . 
N ie jest  to jednak ten sam  jidysz, którym  
m ówili m ieszkań c y dzielnic  ż ydowskic h  
w L ublinie, C h ełm ie, K ownie, Wilnie c zy 
L wowie. P oza nielic znym i wyją tkam i nie 
powstaje w tym  ję zyku ś wiec ka literatura.

W 2 0 0 1  roku w Ż ydowskim  Instytu�
c ie N aukowym  w N owym  J orku ( Y I V O )  
powstał „ E P Y C ”  ( E duc at ional P rogram  in 
Y iddish  C ulture)  -  program  edukac yjny 
m ają c y przywróc ić  ś wiadom oś c i A m ery�
kanów ż ydowskiego poc h odzenia ję zyk 
jidysz, wraz ze stworzoną  wokół niego 
kulturą , uwzglę dniają c y zagadnienia 
h istorii, ję zyka, etnograf ii i folkloru. J est  
to program  adresowany w szc zególnoś c i 
do m łodyc h  ludzi uc zą c yc h  się  w szko�
łac h  nież ydowskic h , w któryc h  nie m ają  
oni m oż liwoś c i zdobywania wiedzy 
dotyc zą c ej ję zyka i kultury wsc h odnio�
europejskiej diaspory, a obraz jej h isto�
rii zdom inowany jest  przez Z agładę . 
K orzenie program u „ E P Y C ” tkwią  bardzo 
wyraź nie w ideologii wielokulturowoś c i 
obec nej w am erykań skim  system ie edu�
kac yjnym  od lat 7 0 . U gruntowane przez 
of ic jalną  politykę  pań stwową  postrze�
ganie róż norodnoś c i nie jako problem u 
społec znego, ale jako c zynnika m ogą c e�
go wzbogac ać  relac je pom ię dzy przed�
stawic ielam i róż nyc h  grup kulturowyc h , 
przyniosło realizac ję  wielu program ów 
m ają c yc h  podtrzym ywać  i rozwijać  
kulturę  grup m niejszoś c iowyc h . P ozna�
wanie ję zyka i kultury własnej grupy 
etnic znej stało się  punktem  wyjś c ia do 
budowania program ów edukac ji wielo-  
i m ię dzykulturowej. Wspierają c  proc es 
kształtowania toż sam oś c i pom agają  
one nie tylko w zrozum ieniu siebie, ale 
również  poznawaniu, rozum ieniu i ak�
c eptowaniu „ znac zą c yc h  innyc h ” ż yją �
c yc h  obok, ale w odm iennyc h  krę gac h  
kulturowyc h . J ak podkreś la autorka 
tego program u - dr A dina C im et - S inger, 
dem okratyc zne uc zestnic two w ż yc iu 
społec znym  polega na braniu na siebie 
odpowiedzialnoś c i za m iejsc e, w którym  
się  ż yje, wraz z jego h istorią  i kulturo�
wym  dziedzic twem . W przypadku wnu�
ków em igrantów z E uropy Wc h odniej, 
elem entem  tego dziedzic twa jest  prze�
szc zepiony z m iast  i m iastec zek E uropy 
Wsc h odniej ję zyk jidysz wraz z c ałą  kul�
turą  wokół niego stworzoną . D r A dina 
C im et - S inger nie oc zekuje, ż e uda się  
odtworzyć , c zy też  stworzyć  na nowo 
grupę  uż ytkowników jidysz, m a jednak 
nadzieję , iż  dzię ki niem u m łodzi ludzie 
zrozum ieją  znac zenie tego ję zyka jako 
f ilaru kultury ic h  przodków i ż e być  
m oż e c zę ś ć  z nic h  odkryje go dla siebie 
na nowo.
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